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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 

— Z Wiednia d. 18. Kwietnia. — 

N. Pan raczył do Prezydenta Rady woten- 
ney Jenerała iazdy, Xięcia Hohenzolleru , He- 
chingen, nayłaskawiey napisać własnoręcznie list 
następujący : 

»Kochany Xiąże Hohenzollern !« 

»Z roskhosza dowiedziałem się o dowodach 
wierney przychylności woyska, podczas ciężkiey Mo- 
iey choroby, która szczęśliwie przebyłem. Znam 
Moie woysko i onegoż uczucia sprawdzane dla Ce- 
sarza i Qyczyzny przy każdev okoliczności. W po- 
nowionyin wyrazie tegoż, widzę tylko k Moiem 
nay większem upodobaniem potwierdzaiącem się 
to, oczóm dawno serdeczne miałem przekonanie. 
Życzę sobie, aby ten Moy sposób myślenia był 
woysku oznaymiony.« 

»W Wiedniu, d. 17. Kwietnia 18206.« 
»Franciszeh, m. p.s 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Zjednoczone Stany Ameryki północnćy. 
Zdaie się, że do wniosku P. Randolpha 
w Senacie półnncocno - amerykańskim część moc- 
nćy oppozycyi należy, która natóm „Zgromadze- 
niu właścicieli gruntów i niewolników przeciw- 
ko Poselstwu Kongresu Panamskiego ze strony 
Zjednoczonych Stanów oburzyła, W d. 2. Marca 
uchwalono rozpoznać tegoż uchwałę. Wir- 
gihczykowie chcą przeszkodzić Poselstwu, po 
którćim obawiaig się, aby Zjednoczone Stanu nie 
weszły w szkodliwe związki z Południowo - ame- 
rykańskiemi , i nie przywiodły ich zczasem do 
uchwalenia ustawy względem emancypacyi nie- 
wolników w Wirginii, podobnie temu, co iuż 
w Kolumbii it. d. w tey mierze postanowiono. 
Przypominamy sohie, że większość głosów była 
także za niewolnikami w Senacie Państw północ- 
no - Amerykatskiego Związku, i sprawiła, że 
©drzucono przepisy względem wzajemnego pra- 
wą przeglądania okrętów, obięte traktatem mię- 
dzy P. Kanningiem a P, Monroe zawartym, a za- 
tem osiąagniono , że rzecz cała upadła. 
Ameryka Hiszpańska. j 
Gazeta Nowo Yorhskha zawiera następuiacy 
wyimek z lista pisanego z Hawanny z d. 22. Lu- 


tego: »Eskadra Hiszpańska z ośmiu fregat i iedney 
galioty złożona pod sprawą Kommodora Laborde, 
wziąwszy 1200 ludzi woyska wypłynęła z tad w 
d. 19. t. m. do Santiago (na wyspie Kubie). Po- 
wysadzeniu woysk, eskadra ta krążyć będzie przy 
brzegach Kolumbii. Na uzbroienie tych okrętów 
nieszczędzono kosztów, i od wielu lat nie miała 
Hiszpaniia znakomitszey siły morskićy na tych mo- 
rzach. Opatrzona onaiest w żywnosć na pięć mie- 
sięcy i poczawszy od Kominodora aż do ostatnie- 
go chłopca okrętowego wszyscy odebrali naprzód 
żołd na pięć miesięcy. MDalecy od obawy uzbra- 
iania się nieprzyiacieła w celu napadu na tę wy- 
spę, eskadra nasza wyszła przeciwko onemuż ku 
własnyw iego brzegom. Spodziewamy się tutay 
niebawem okrętu liniowego Guerrero, a poźniey 
dwóch innych liniowych, San Pablo, i Algesiras. 
Wszystko tu spokoyne... Nasz Jeneralny Kapitan 
okazuie naywiększy zapał; Jeneralny Intendent 
P. Pinillos posiada znakomite wiadomości ,w rze- 
czach finansowych; jest niezmordowany i niegan- 
ney poczciwości. Te własności i okoliczność, że 
iest rodem z tego miasta (Hawanny) ziednały mu 
zanfanie wszystkich Stanów i „wielkie otworzyły 
źrzódła pomocne. Komodor Laborde, dowodzca 
marynarki iest walecznym, czynnym i doświadczo- 
nym żeglarzem. 


O dawniey namienioney rewolucyi w Chili 
podaie tameczne pismo: Boletin de las Ordines 
y Decretos del Gobierno Nro. 17 następuiące 
bliższe szczegóły: Rozwiązanie Kongresu w d. 8. 
Pażdzieruiha w Santiago przez Dyrektora Freyre, 
nie tyczyło się jeneralnego Kongresu Chiliyskiego, 
lecz Kongresu prowincyynych Reprezentantów z 
Santiago , którzy podług zdania Dyrelitora poczęli 
w sposohie Kongresu jeneralnego postępować i 
Władze wykonawczą przez całe Chili nstanowioną 
kontrolować. Przyczyna tego była następniaca: 

Z powodu nieznacznego powstania w Valpa- 
raiso , ku koncu Września, które środki finanso- 
we zrządziły, posłał tamże Dyrektor Freyre 100 
ludzi iazdy. Zgromadzenie Reprezentantów wy- 


-dało do niego rozkaz, aby się wstrzymał Badal 


szego wtę rzecz wdawania ; z oświadczeniem, że 
samo uczyni porządek , żądaiąc razem, aby Freyre 
uznał takowe za Kongres jeneralny. Dyrektor 
oświadczył, iż postąpił stosownie swey powin- 
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ności , iako Stróż spokoyności publiczney, i że 
o0 się dotycze żądania Zgromadzenia Reprezen- 
tantów , aby ich uznał za Kongres jeneralny, 
maiąc winny wzgląd dla ludu, ktorego nie za- 
stępnią., nie może tego uczynić; zapewnił 
ich iednakowoż, iż zawsze ich uznawać będzie 
za Reprezentantów prowincyynych, i że przy- 
iemna będzie dlań rzeczą, ieżli przyymą nasie- 
bie przywrócenie porzadku w Valparaiso, gdzie 
nie miał nawet zamiaru użyć siły woyskowey, 
czego mała liczba wysłanego woyska dowodzi. 
Oświadczenie to pociagło za sobą żywe dyskus- 
syie Reprezentantów, którzy nakoniec w d. 7, 
Pażdziernika uchwalili, aby onym Władza wyko- 
nawycza i Władze sadownicze uznaiae ich za Kon- 
gres jeneralny takowemu wykonały przysięgę na 
posłuszeństwo. Dyrektor protestował przeciwko 


temu aktowi i opuścił miasto, poczem Repre- * 


zentanci mianowali na iego mieyste D. J. San- 
tiego Sancheo Naczelnikiem Rzeczypóspolitży. 
Freyre, który się udał był do owych stu ludzi 
iazdy rozłożonych przy gościńcu wiodącym do 
Valparaiso, wezwany został od licznych Depu- 
tacyy, aby przybył napowrót do Santiago. Po- 
wrócił więe przyięly z zapałem, a lud odbywa- 
iacy Zgromadzenie, prosił go, by rozwiązał 
Zgromadzenie Reprezentantów, którym odebrano 
pełnomocnictwa. Rozwiązanie nastapiło z wyro- 
ku Dyrektora bez oporu, i skazano na wygnanie 
14 osób, pod warunkiem, że wygnanie to do- 
póty ma trwać, dopóki pierwszy Kongres naro- 
dowy wtóy mierze nie uchwali, lub iaka zmia- 
na okoliczności uczyni ten środek niepotrzeb- 
nym, Zresztą wydano przepisy względem tym- 
czasowego utrzymania wygnańców, iak dalece 
takowego potrzebuią. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Pisno: Głobe and Traveller donosi, że 
odebrał gazety z Kalkuty do dnia 24. Listopada 
dechodzace, Podlug tych nie przyszły do shut- 
ku układy z Birmanami, Cesarz odrzucił z nie- 
chęcia propozycyie Anglików. Rozkazał nawet 
stracić swego pićrwszego Ministra, ponieważ 
niu takowe przełożył; atoli rozkazu tego nie 
dopełniono. Kroki nieprzyiacielskie maią się na 
noivo rozpocząć w Indyiach zachodnich i sławna 
twierdza Bburtpore będzie niezwłócznie attako- 
wang. Seapoysowie oczekuia niecierpliwie roz- 
poczęcia na nowo kampanii. Ząadaią oni powe- 
tować klęski poniesioney przy uderzeniu na tę 
twierdzę woyska, które wyrnszyło było przeciw- 
ko Bhurtpore, liczyło 25,000 ludzi, i miało 100 
dział. 

Mieszkańcy Kalkuty stawiaia tamże zinarłe- 
mu Jenesałowi Sir D, Ochterlony, pomnik 
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a w kościele S. Pawła w Londynie posąg. Łord 
Byron wykonał w d. 6. Kwiet. w Izbie wyższej 
przysięgę izaiał mieysce iako Par. 

Francyia, 

W dniu 12. Kwietnia, w rocznicę wiazdu 
Króla do Stolicy złożyli Posłowie zagraniczni 
Królowi iiego rodzinie swoię uniżoność. Nnn- 
cyiusz Apostolski pówinszował Królowi imieniem 
Ciała „dyplomatycznego. 

W tym samym dnin słuchał korpus municy- 
palny paryzki Mszy w kościele katedralnym, po- 
czem w uroczystym orszaku udałsię do [uillery- 
iów , dla „złożenia Królowi swey uniżoności. 
O godzinie 1. wyiechał Król na pole marsowe, 
gdzie odprawił obroty z królew. gwardyiami. 

Minister Sprawiedliwości przełożył [zbie 
Deputowanych na posiedzeniu z d. 14. z. m. pro- 
iekt do ustawy względem substytucyy przez Izbę 
Parów przyięty, przyczem miał następuiacą mowę: 
»Mości Panowie! Król rozkazał nam przełożyć 
WPanom proieńt do ustawy dotyczący się sab- 
stytncyy, Mało osób wątpi, że ustalenie rodzin, 
iest korzyścią Państwa. Mniey daleko zaprze- 
czaiących , że korzyść ta szczegółnicy pożadaną 
iest dla towarzystw żyiacych pod Rzadem Monar- 
chicznym. Nakoniec powszechnie przyznaią, że 
te mądrze urządzone substytucyie skutecznie przy- 
łożyć się mogą do osiągnienia i utrzymania tego 
ustalenia. Zasadę substytucyi zaprowadził iuż Ko- 
dex cywilny; znaydniemy go w artykułach 896, 
898, 899, 1048 i 1049 tey księgi ustaw, i we 
25 innych artykułach, zawieraiacych przepisy dla 
teyże wykonania. Jednakże doświadczenie wskha2- 
zało, że zasada ta była w ścisłych i surowych 
granicach. Substytucyia za pomocą Majoratów , 
które artykuł 896 upoważnia iest w istocie nie- 
znacznuem prawem, albowiem onę tylko takie oso- 
by wykonywać mogą, którym Król nada dziedzicz- 
ną godność. Substytucyie, które uczynić moga 
Oycowie i matki, wuiowie i ciotki w skutek ar- 
tykałów 1048 i 1049 mało co ważnego przydaią 
do namienionego pierwszego prawa, naprzód, po- 
nieważ się rozciąga na ieden tylko stopień, i do- 
puszcza tylko dwa rodzaie daruiących, powtóre 
że obsymować musi wszystkie dzieci nustanowicie- 
la. Ztad potrzeba było tym rozporządzeniom 
większy zakres nadać, a razem one należycie o- 
graniczyć ; albowiem, chociaż substytucyie same 
przez się są dobre, mogą się iednakże stać nie- 
bezpiecznemi, ieżli nie będa należycie urządzone. 
Ztąd Panowie moi, osadzono za rzecz stósowna, 
ograniczyć ie na prostych potomkach ustanowicieli, 
aby czułość oyców ku swoim dzieciom zawsze two- 
rzyła rękoymiią przeciwko nadużycis, któregoby się 
dopuści$ można z rzeczą substytuowaną. Dhi tego 
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Osadzono za dostateczną, zimodiikować artykuły 
1048 i 1049 Kodexu Cywilnego na mnieyszą ilość 
punktów , i rozumiano, że na tem będzie można 
przestać : Nadać prawo substytucyy wszystkim 
tym osobom, które mar prawną zdolność , roz- 
rządzać swoiim maiątkim; 2) do pierwszego iuż 
Kodexem ustanowionego stopnia dodać drugi; i 
nakoniec dozwolić 3) wezwać podług upodobania 
tedno lub więcey dzieci substytucyia obarczonego 
podług woli autora substytucyi. Tak opiewa pro- 
ieht do ustawy , który Wi'anów rozpoznaniu od- 
daiemy; teto są modyfikacyie, iakie przedsięwziąć 
z ta częścią Kodexu za potrzebę osadzono. Izba 
Parów iuż ie przyięla; spodziewamy się, że i 
W Panowie nie odmówicie onym swego potwier- 
dzenia.« — Proiekt ten do ustawy został natych- 
miast do biur dla rozpoznania odesłany. 


Gwiszda z d, 12. Kwietnia wieczorem do» 
nosi: »Rozkazy Konstytucyionisty nie znpełny od- 
niosły skutek w dniu wczorayszym wieczorem, 
iakiego sobie hersztowie tak zwaney liberalney 
Opinn obiecywali. Przy ulicach S. Dyonizego i 
S. Marcina widać było dość znaczna liczbę oświe- 
conych domów; pomimo wielkich kosztów przez 
niehtórych ludzi z tego powodu poniesionych, ła- 
two przekonać się można było, że spokoyni kup- 
cy nie mieli skłonności iść za tym przykładem i 
tylko z niechęcią , by nie wystawić się na bezprawie 
pospólstwa, pozapałali świeczki w oknach. Kupy 
te pospólstwa przedstawiały zapewne dzieci, któ- 
Te przez odrzucenie prawa pierworodztwa iako 
poźniey narodzone otrzymały korzyści, a sługi 
kupców w oknach i na balkonach stoiący, pierwo- 
rodnych synów. Rzucali oni na przemiany racei 
szinermele, okazniac wzaieimną radość, lecz z tego 
nie cieszyli się bynaymniey ich pryncypałowie i 
właściciele domów , lecz raczey byli w obawie, 
hy się ta przystoyna zabawa nie zakończyła zapa- 
leniem domów lub towarów. Ztąd z ukontentowa- 
niem patrzałi się na nadciągaiące patrole woysk 
liniiowych i żandarmeryi , które się opożniły z 
przybyciem, aby ciekawym dać czas do oddalenia 
się. W iednty chwili wyprożnione zostały ulice 
S. Dyonizego i S. Marcina i patrole wzięły kilka 
osób z pospólstwa trzymaiących w ręku szimerme- 
le, które zapewne nie kupili. Rano przeciągało 
150 do 200 uczniów ze szkoły prawa lub lekar- 
skiey przed bramą Izby Parów, wołaiąc: Niech 
Żyją Parowie! Precz z popami! Precz z iuLileu- 
szem | Precz z Missyionarzami |! Siedmin do ośmiu 
tych młodzieży, którzy żandarmeryią i Moimmissa* 
rza |żyły, aresztowano. Dwom cahiernikom w 
Klasztorze Sgo. Honoryinsza, którzy wprawdzie 
mieszkania oświecili, iednak nie Koatenci byli, 
Że do pokoiu rzucano rakiety, usłużono Kamie- 


niami i wszystkie okna powybiiano. A iednak mia- 
no ich za ludzi, których opiniia zapewnić im miała 
uszanowanie gminnego Konstytucyionisty ; woysko 
liniiowe przybyło im na pomoc, i aresztowało 
kilku ludzi, którzy zdawali się być służącymi skle- 
powymi. Na ulicy Fossż St. Germain l’ Auxerrois 
natarli żandarmy na znaczną kupę pospólstwa, któ- 
ra na nich rzucała szmermełe i przyparli ia do 
woyska liniiowego z drugiey strony nadchodzące- 
go; kilku buntowników uwięziono. Spodziewać się 
należy; że ludzie uczciwi, którzy dali się uwieść 
wezwaniu Konstyłucyionisty, otworzą Oczy , i bę* 
dą umieli ocenić porządek, foremność tey niespo- 
dziewanćy uroczystości, przez to pismo chwalo- 
ne, kiedy zastanowią się nad niebezpieczeństwem 
pożaru w dzielnicach, gdzie się obiawiała radość, 
i nieszczęścia, iakie z tego mogły były wyniknąć. 
Nie wićmy, czyli szmermele, rzucane do powo- 
zów i koniom pod nogi, czyli rzucanie kamieni 
na patrole, przezeo ieden żandarm niebezpiecznie 
raniony, podczas, gdy koń iego odebrał raz na- 
rzędziem ostrćm; nie wiemy, czyli te rewolucyy- 
ne grzeczności sa »prawną drogac, o kMtórey to 
pismo mówi, a przezco przebiia się publiczna o- 
piniia, iaka napróżno utłumić staraią się.« 


Monitor z d. 13. z. m. zapowiada, że Mar- 
szałek Marmont wyiedzie w d. 18. t. m. do Pe- 
tersburga. 

Przypominamy sobie , że Jenerał Ramel zgi- 
nał w Tuluzie w r. 1815 w zaburzeniu, gdzie 
imieniem Króla dowodził. Obwiniony o to za- 
bóystwo został niedawno w Barcelonie aresztowa- 
ny, gdzie bawił się tokarstwem. 


Rossyia. 


Dziennik Petershurgski z d. 4. Kwietnia do- 
nosi: »Onegday mieli pożegnawcze posłuchanie 
u N. Cesarza i NN. Cesaraowych aa e eR 
Xiążę Wrede i Sasko- Weymarski Jenerał Major 
rzeczywisty tayny Radca, Baron Eglofstein. Te- 
goż samego dnia Kawaler Paez de la Cadena miał 
zaszczyt wręczyć swoie nowe listy wierzytelne ia- 
ko nadzwyczayny Poseł i pełnomocny Minister 
Króla Jmci Katolickiego; poczem miał tenże po- 
słuchanie u NN. Cesarzowych. Przybyły niedaw- 
no Ces. Austryiacki Radca legacyyny , Hrabia Hen- 
ryk Bombelles, miał zaszczyt być przedstawionym 
N. Cesarzowi i NN. Cesarzowym. — Cesarz Je- 
gomość wydał pod d. 31. Marca do woyska Ros- 
syyskiego następuiacy Rozkaz dzienny: »Zmarły 
Cesarz Alexander podaiac potomności manifestem 
Swoim z d. 11. Wrzesnia 1814 wiekopomne zda- 
rzenia pochodów z 1812, 1813 i 1814, postano- 
wił między innemi pomnikami w dowód Swoiey 
wdzięczności dla woysk zwycięzkich , maiących 


do tey woyny udział, ustanowić medal, z napi- 
sem dnia wniyścia woysk Rossyyskich do Paryża. 
Przy nadeyściu znowu d. 31. Marca za Panowa- 
nia Moiego, uważam za powinność urzeczy wiścić 
owe uroczyste przyrzeczenie, iakiego wykonanie 
dostało się w spadku po „Tym, którego Rossyia 
opłakiwać będzie; i stósownie do-tego rozkazuię, 
aby rozdano medal z rzeczonym napisem wszy- 
stkin woyskowym, którzy do d. 31. Marca 1814 
należeli do woysk maiacych odział do woyny. 
Stosuiąc się tym sposobem do świętóy dla Mnie 
woli, dopełniam iutencyi, iaką miał zmarły Ce- 
sarz dla Swoiego, walecznego woyska, którego 
waleczność i wierność pokóy Europy zabezpie- 
czyły , imię Rossyian wi: -zną sławą obryly i za- 
służyły na wdzięczność Qyca Qyczyzny, który ie 
jeszcze z głębi grobowca przez Móy głos hło- 
gosławi.« (podp.) »MIKOŁAY.« — Na mocy Roz- 
kaza dziennego z d. 1. Kwietnia Dowódca dru- 
giey brygady artyleryi gwardyi , Pulkownik Poto- 
Żow mianowany Adjutantem Cesarshin. — Z O- 
dessy donoszą pod d. 21. Marca, że port tamecz- 
ny opuściły lody i żegluga znowu otworzyła się. 
W ostatnich dniach zawinęło tamże 6 żeglarzy z 
Konstantynopola i 2 okręty z Gałacu.' 


Podług urzędowego doniesienia naczelnego 
wodza korpusu Kaukazkiego , Jenerała Jerimołowa, 
wyruszył tenże w d. 26. Stycz z twierdzy Gro- 
znaja przeciwko Goralom buptowniczym. W d. 
29. pokazał się nieprzyjaciel w licznych kupach 
i zdawał się okazywać, że chce silny dać odpór. 
Pod wsią Czachkeri przyszło z buntowanemi Cze- 
czencami w liczbie 5000 ludzi, do silney utarcz- 
ki, w którćy straciwszy 200 w zabitach i maiąe 
wielu rannych , zupełna ponieśli kięskę. 

W d. 30. Stycznia uderzył na nich Jenerał 
Jermołów w lesie Goitynskim , rozpędził ich i 
hazał ich oddziałowi 500 kozaków 10 wiorst ścigać. 

W d.2. Lutego powrócił. Jenerał do twier- 
dzy Grożnaja, zkąd tylko na nayodlegleyszych 
wzgorzach Kaukazu postrzedz można nocne ognie 
Czeczeńców. ą 

Dnia 5. Lntego Jenerał nową uczynił wy- 
cieczhkę w zamiarze Opaunowania Szali. Przyby- 
wszy do Argun dowiedział się-, iż uneszkańcy tey 
wsi i okolicznych schronili się do lasów; udał 
się przeto do wsi Alda, wypędził z niey mie- 
szkańców zbuntowanych , przebaczył tym, co się 
poddali. Załrzymawszy się kilka dni z powodu 
mocnych mrozów, w nocy na 16. Lutego zbli- 
żył się Jenerał do lasn Goitynskiego , gdzie spo- 
dziewał się znależć odpór; Czeczeńcy bowiem 
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zdawali się okazywać chęć, iż się tam bronić bę- 
g2: lecz śpieszne nrzybycie woysk naszych i tęgi 
mróz nie dozwolił goralom zebrać się w znako- 
mitszey liczbie. Pułkownik Soroczan, dowódzca 
43go pułkn strzelców , odebrał rozkaz , aby z 4 
Kompaniiami piechoty opanował drogę las przerzy- 
naiacg , tudvież, aby zaiał krańce lasu przez ba- 
talion 41go pułku strzelęów. Gorale w zasadzce 
będący, natychmiast uderzyli nań , lecz rozpędze- 
ni zostałi przez strzelców, i ścigani w przestrze- 
ni 10 wiorst przez 500 Kozaków. 

D. 13. Lutego woysko zaięło wieś Eichi, 5 
wiorst ztamtąd odległą; d. 18. przepędziło noc we 
wsi Daud-Martan; d. 19. zaięło wieś Szełczychi , 
do którey działa weyście otworzyły; i zatrzymało 
się w reszcie przy wsi Kasachkeczu przeszedłszy 
rzekę Ossu. D. 20. przeszłoSuniią i wrociło do 
twierdzy d. 21. W tey wyprawie mielismy 3 żoł- 
nierzy poległych ua placu, 1 Oiicera niższego i ta 
żołnierzy rannych. — Nieprzyiaciel zdaie się być 
w wielkiin popłochu. i 

Buntownicy , którzy się poddali uzyskali prze- 
baczenie ; znaczua liczba wiosek i zapasów zbo- 
żowych , należące do tych, którzy trwaią w bun- 
cie, zburzone zostały. 

Turcyia 

Dostrzegacz Austryiachi zawiera pod napi- 
sem: »Ż Wiednia d. 22, Kwietnia, artykuł 
następuiący : 

»Podług doniesienia z Korfu z d. 3. Kwiet- 
nia nie miano tamże od d. 20. Marca, zapewnie 
z powoda dingo trwających północnych wiatrów, 
żadnych wiadomości o losie Messolungi. Ostatnie 
całkiem pewne wiadomości otrzymano, gdy wd. 
20. Marca Lord Wyższy Kominissarz Jenerał A- 
dam , powrócił z Cefalonii na fregacie Najadzie 
pod sprawą Kapitana Spencer. Jenerał Adam u- 
dał się był w d. 17. Marca z Kapitanem Spencer 
do obozu pod Messolunga, gdzie miał dwugo- 
dzinne narady z Ibrahimem Basza w iego namio- 
cie w obecności Serashiera Reszyd Mehmeda Ba- 
szy i obudwóch Kommissarzy W. Porty, Hossny 
Beja i Redszyb Efendego i na tych wstawiał się 
u Ibrahima Baszy o wolne wyyście dla kobiet, 
dzieci i starców w Messolundze będących. Ibra- 
him Basza ogłosił w tey mierze swoię gotowość, 
ieżli się Messolunga podda i załoga twierdzi zło- 


"ży broń, i w takim razie podobnie, jak załodze 


Anstoliko wolne wyyscie będzie dozwolone.. Prze- 

łożenie te zostało iednańże przez oblężonych o l- 

rzucone; poczeim Jenerał Ad.m wsiadł znowu na 

okręt i Messolungę własnemu iey zostawił losowi, 
"A | "ZAIMER sd 
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